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ROI( ODRODZENIA I OgólnopolSki Honkur6 Recyta>torekl wzbudza COT~Z l 
żywsze za,lntereSOWiWlle wśród s'Zerok bch rzesz mło- ) M&J ~' ' • . 

dZleiyszkolnej. (j,rlyetów - zawodowców I amatorów. 
Na terenie całego kraju odbywają się wstępne I pC)-
wintowe elimlnxje Przy&1ępuJący do I{onkul'su wy-
bieril,ją fragm2'ilty 60 recytacjI z BibliograHi pozycji 

~~~:~lIl~::;~l\~,~;~uwYdaneJ przez Centralną Hornl&Ję do l .m~~'I/;~~~ 
Pozycje wytypow;me w Bibliografii uwzględnIaJą I A 

w :zn8>Cznej mierze czołowe pozycje poki'klej literatury ... 
klasycznej j w<"pół07,esnej, zapoz nając równocz.eśnie 

snego i popularyzując w formie literackiej postacie' ) ~ 
czytelnika z aktu'llnymI problemamI życia wtipólcze- I 

, wielkIch przywódców klasy robotniczej, ~ 
~~~ 

Tygodniowy dodatek "Nowin Rzeszowskich" 
~ . ... . - .... ~ .- ... f' . - ~ • 

ORllONCA 
JIIYDZlIEDZICZANł"CH 

S amę tylko szlachti) kwl 
tn<)ć ni~ można, bo 
któż będzie dodawał 

, żywności I nam I by
dlu, jeśli żadnego ora-

Cza nie będzie? Któż nam do
dawać bęozie odzienia i ubioru, 
jeś!i. nie będzie rzemieśłnikóv.:? 
Ktoz rzeczy potrzebne będzie 
przywozII, jeśli żadnego kupca 
nie będzie,," wołal syn. wol
borskiego wójta, bakalarz Kra· 
l<()wskiej Akademii, przyjaciel 
:Melanchtona I Erazma z Ro
tterdamu, sekretarz: króla Jego 
mości, beneficjant probostwa 
brzezińskiego - głośny autor 
,sławetnej rozprawy ,,0 popra· 
,wie Rzeczypospolitej" : Andrzej 
'Frycz ModrzewskI. Uważał 00, 

:llowiem' za wielce niesłuszne, 
,eżeby szlachta, uważająca sIę 
!Za "sól ziemi", rządzjła niepo
'ezielnle państwem, którego 
'głównym trzonem byłł chłopi a 
'mózgiem - wykształcone mie
' Izczaństwo. 
, Zycie 'Frycza znaczyły usta' 
,wiczne rozczarowania I klęs k I.. 
iI.:rodził się w 1503 r, w Wol
'porzu, małym miasteczku ku"' 
i 3wskim, niedaleko Hotrkowa. 
Oiciec Frycza sprawował tam 
urząd wójta _ dziedziczny \V 

'kh rodzinie.Nad miasteczkiem 
: ~órował zamek, \V którym rezy 

f
' dawał{ biskuPi kujawscy, spra
,w ul ący zwierzchnią władzę vi 

)Wolborzu. Biskupi I~ujawscy ", 
;!wra'ż Z; ' CilrY.~ ;wyższym k{ereąl ~ 
\ - nie chcieLi wypuściĆ z rąk 
: władzy dziełonej z magnatami 
I']<osz tem innych stanów _ ' prze
: oe wszystkim zaś chłopstwa I 
i mieszczan, których wsiłowali 
i obarczyć calkowicie ponosze
iniem ciężarów publicznych na 
' rzecz obrony państwa, Ciężką 
~ rękę biskupią miał później otl· 
' czuć Frycz na wlasnej skórze. 
( fl'lłody Frycz pobiera pO-' 
I czątkowe nauki w miej-' 

scowej szkole, ele rychło 

Pozycje wydawnicze 
PWN 

w związku z Rokiem 
Kopernikowskim 

~ taranlem Państwowego 
~ Wydawnlotwa Naukowe-

1 go z okaJzji rolw [{op-ernI-
I :kowsklego ukazał się pierw· 

s !.y polsk1 przekład dzie'la I 
GaHleusza, GALILEO GAL.l'\ 

' LEJ - '"DIALOG ° DWU 
I 'NAJWIĘ:HSZYCH UKŁA-

DACH · SWIATA, PTOLE· 
. MEUSZOWYIVI I HOPERNl- 1 
' hOWYIVI" z 1632 w tłuma

c zeniu z orygi11alu stalrowło

sic i ego Edwarda LigocJ\iego I I 
Krystyn y Giug,ti1nianH,ępiń
skieJ. pod redak ~ją prof.: 
B"ahmera I Hępińsl<kgo, - I 
J C"Si to rozpra~va wle,ł"' e-go u 

. ClOnego włoskiego XVII wie· 
ku, przedstawiająca ścieranie 
się poglądów dwóch szk6ł: 
starej, poprzestającej na, po· 
\\Iarzaniu tez i formul ptole
meuszlI I Innych dawnych lI
c z,onych oraz nowe j, OO:kTyw
(;lej s l.koly Kopernika, kw· 
ry obalając ~tnieJące IV cią· 1 
g'U 13 wir.ków mniemooia -
udowodnił, że stOlIce, a nJe 
ziemia Jest środkiem k:'l'ąŻą
cyeh cta! niebiesk ich. 

Oys:kueja "Dlillogu" . uja
wniają.c słahą argunienta'cj ę 

dawnej szkoly. wykazuje kan 
s ~rwatyzm, wBlwnętrzne zaha
mowania I tępotę, które mu
tliata dopiero. przeNvyoięży~ 
myśl Hopernika, rzucając 

nowe świMło na podstawowe I 
z~adnienia wszechświata, - . 

przenosi się do Krakowa, W 
/517 roku Andrzej Frycz ,\'10' 
drzewskj wpisuje się do reie· 
stru studentów Krakowskiej 
Akademii , na wydziale sztuk 
wyzwolo nych, chlonąc wraz 
z .ko I~,g'ami wittembel'skie "no· 
wlOkl . 

"W pierwszei chw:li dalecy· 
śmy byli od myśl! przywtarza
nia 'owym doktrynom. pisze 
Frycz, - Ałe z czasem ... jako ci 
którzy wiele chodząc Po sIońeu 
ogorzalymi się s(ai~ . tak też 
i ja, rozczytując się w rzeczo· 
nych .księgach dla ich tylko 
poznania. w nieuchronny spo
sób · zacząlem się chwiać w 
swoich dawnych wvobraże
niach i nasiąkać nowemi", 
Wyobrażenia te . to nie tyl· 

ko sfera wyznania, wiary, Refor 
macj a w PolSce byl a ruchem 

Kopernik oglasza swe wićko· 
pomne dzieło "De revLlluti;;ni
bus orbium coelestium", oba
lające calą naukę scholastycz
ną, i IV którym Mikołaj I~t'j 
wydaje "Krótką rozpraw:, mie· 
dzy panem, wóitem i pleha· 
nem" - satyrę uj~wnialącą 
ostry konflikt pomięd7.y ówcze 
snvmi stanami: szlachtą. du
chowieństwem i chlopstwt'm -
w tym samym roku ukazuje 
~ię dzieło "Do najjaś niejszeg-o 
i przeslawneg-o króla polskiego 
Zygmunta Augusla: laski, czy
li o karze za mężobójstwo, 
przez Andrzeja Frycza Mo
Qrzewskiego", 

Porusza 'w nim Frycz nie· 
równość kary za zabicie chlopa 
i szłachcica, doma~aj~c si~ 
jednakowego prawa d I a wszy· 
stkich. "Kto zabije szłachci· 
ca - mówilło prawo ołbrachl()· 
we - placi 120 grzywien kary 
.j siedzi w więzieniu rok i, 
sześć tygodni ; kto zabije chło
pa - płaci 60 grzywien i wol 

1 nv oel wiezienia". W r E' ZlIlt~cie 
tego [lrawa. za zabójs!\v(' 
szlachcica chlop musiał pIJci'; 

1 dożywotnim więzieniem łub 
, gardlem; a szlachcic, za za

bicie swego poddanego, - uisz 
1 czał zapłatę odpowiadającą 
wartości wierzchowego konia, 
Frycz domaga się kary ~miercf 

I na każdego mężobójcę, . r,et. 
.:, względu nli' f,tego pochodz;,nie 

~ ,i "bez względu na stanowisko 
, społeczne ofiary. 

Frycz - Modrzewski 

spolecznym, dążącym t10 .oba( 
h,nia ustroju feudalnego, krzy ' 
wdzącego i wydziedziczającego 
lwi ą część narodu, odsuw ają' 
cego ją całkowicie od rządów 
\V państwie, Postępowemu obo· 
zowi szlacheckiemu reformaci a 
slużyła jako narzędzi e i forma 
walki z duchowieństwem o 
sprawy gospodarcze i politycz
ne. Nieustępliwej, żarliwej wa l 
ce o sprawiedliwe prawa dla 
chłopów i mieszczan, o pone· 
szenie ciężarów na rzecz pań· 
stwa przez magnatów "wiec· 
kich- i duchownych, o św ieck;l 
szkolę i o ograniczen ie ' pra w 
wszechwładnego wówczas ko· 
ściola - odd~je Frycz swoje 
pióro, 

Jako dwudziestol etni mło· 
dzieniec rozpoczyna slużbę rra 
dworze rrymilsa laskiego. kt,)· 
rego ulubiony synowiec. J'I1l 

Lilski, przywozi 'l., zagralli'~y 
\vieść o dziela ch i pogl~dClcll 
lVi~lkiego humani sIl' EI'azrna z I 
Rottprdamu, Jan t, nskigroma
r!zi wokół siebie grono 0110' 
c1ycl! humanistow i piscll'zy, 
\':~J'ód klóryeh wajduje się i 
Frycz, Tu ostatecznie krys h · 
fi z uią s ię jego l':lłod 7. ie~cze P0-
~I~d v, orlhieg-ai:lce dCl lpko oil 
konserwatywnych za patrvwań 
prvlll<1sowskiego o(oczen iil, 

W 1533 \, wyjeżdża Frycz 
rio Wittembergi, odwicdz~ 
': lra ssollrg, Lipsk, Szwajcilrię 
I Pary~ , o siadając wH.szcie \'i 

\lorym IJel'dze. 'przy iaźni sie z 
\\'vbitnvrn przedstawicielem rt! 
fo'rmac] i IV Niemczec h ,\'Ie· 
IRnchtonem i z glośnym huma
n is lą Era zmem Rolie[lhm~zy· 
I<iem, utwierdza się w pr'3[c;pO 
wych zapatrywan iacn i sludiu· 
je prawnicze dziel~ starożyt, 
nych autorów, Po pO lVroci e rJ o 
kraiu otrzymu ie Frycz slallo· 
wi. ' ł<o królewski ego sekretar2a 
i wyst~puje z mi ej sca jako pro 
pagator reiclI'm [lopie r anyc11 
przez post ępo\\' y ohó~ S% ! ;]'· 

checki i kr6ła 
W roku, w którym j\\ikoł«j 

Obrońcy tradycyjnego wy· 
mia ru kary za mężob')jstwo 
wyszydzałi Frycza mówiąc: 
"Dobre to dla szkoly ałe n:e· 
przydatne dła senatu Hzeczy
pospolitej, R.ozgoryczony 
tym. że "ła twiej poruszyć głaz 
niż przekonać szlachtę o prze· 
strzeganiu sprawiedliwości", 
pisze Frycz "Skargę na podep· 
tanie prawa bożego", zwraca· 
ji)C się do skrzywdzonych i 
wyd ziedziczonych: 

,,2 wami. Jdórzy nie macie 
nic wspólnego z zarządem Rze· 
czypospołitej, pragnę podzielić 
s ię ska rgą niniejszą i smut· 
kiem ... Na tl' biesiadę niejako 
myś łi moich zapros ić umyśli· 
łem was, którzy z dala żyjecie 
od dworu, którzy obracacie się 
nie na widOWni Rzeczypospo
litej , ale po wioskach, ulicz
kach i zagrodach". 

W zakończeniu swej "skar· 
gi" odwołuje się Frycz od wy· 
roku możnych w sprawie mę· 
zobójst\V~ do trybunalu rozu , 
mu , wierząc, że obroni on sz!,· 
rolde ma sy przed nies prawietll i 
wym ustawodawstwem. 

W innym swoim dziele pL 
.. Mowa PI'awdomówcv Peryra
telyka""), występuje Frycz przl' 
ciwko prawu. które zakazywa· 
lo rnie ',zczanom n a bv\','~ni a 
w ł asno~ci ziemskiej, Prawo tn 
nazywa Frycz nieludzł,im i (. 
krutnym, bo przecież mies7.c7.~· 
nie równie jak szlachta są pc 
iyteczni dla kraju, 

Tego rodzaju stanowisko ni e 
jednalo Fryczowi przyjaciól 
wśród klas sterującFh naw ą 
R7.eczy po~politej sz lacheckiej , 
Do zacof~npj szlachty i urażn 
nei ro~tęro\Vv'11i poc: lądami rr v 
cza magnaterii doł ączy l się kler, 
p:Jlrz;JCY krzywym okiem na r,' 
fl)rmator~kie sympatie nrzyjiJ 
, iela J'.lelanchtona i Jana L~, 
~kiego. 

W 155 1 'roku pow, taie nai 
ważniri~zp d 7.ip ło FI'vczB ,.0 :' 
Rf' r)llblica PIllNrrl and iJ '" ,-- n 
na[ll:awie R7,(,czvP (,·,po litei. \V 
t1zie le tym wySU\\' J i1 lltor pro, 
j(·kty, zmierzają ce t10 reTol'm y 
obyczajów i pl·a" a. prowa dze 
n iil wojen . reforn-" I'o~cio l a i 
rdorm" szkol nej, D7.ielo Fry
cza, os ądzone prze. kościein,! 

cen z urę w osobie kardynala 
Hozjusza - dawnego kolegi 
Frycza z ławy uniwersyteckiel 
- dostaje się na indeks. Dwie 
osta tnie księgi ,,0 kościele" j 

,,0 szkole", wydrul<owJne już 
IV objętości ośmiu arkuszy, u· 
łegają konfiskacie, Dopiero po 
l<ilku Jatach wychodzi w Bazy, 
lei pełne wydanie fryczoweg() 
dzieła i zostaje przetIurnacZ()· 
ne przez Cypriana Bazylika , 
sieradzkiego mieszczanina. na 
język polski. Równocześnie u 
ka zują się niemieckie, rosyjskie 
i hiszpańskie przekłady teg:) 
dzieła. 

KARTA TYTUWl'(l 1 ,/YWOTC FlOPA 
TLUM ,1CZEN/U SIENNAT.'l Z LUBLlN4 
ROKU /578 

FRYG;'," 117 
WYDANIE l 

FOT. CAl-. 

W księdze pierwszej ,,0 oby
czajach", mówi Frycz , że "czlo 
wiel{ nie sobie się urodzil, ale 
przyjaciołom i ojczyźnie", że 
właściwą naturą człowieka jesf 
rozum, "Dobre obyczaje" sprzy 
jają ustałeniu społeczności, \\' .;...-------,-------...... ------;.....-----' 
której równowagę utrzymuje 
prawo - jak mówi druga księ· 
ga ,,0 prawach". Celem szko· 
ł y jest uczyć i wychowywać , 
Szkoła poviinna być świecką i 
~ Iużyć potrzebom państwa 

BAJKI SIUE FYNA 

uczy księga ,,0 szkole". W księ 
dze ,,0 wojnie" staje Frycz na 
stanowisku, że tylko słuszna 
wojna, w obronie kraju . może 

Bajki Slue Fyna drukowane były w wydawnictwIe; "Naro
dowa Literatura" w Pekinie 1952 roku. Są one i dzis aktu al 
ne i ciekawe w swojej zjadliwej ironii, biczującej imperiali
stycznych cynicznych drapieżców. inicjatorów agresywnych 
bloków i paktów. 

być usprawiedliwiona. W księ · 
dze ,,0 kościele" domaga siC; 
wolności sumienia i zaniecha· 

,nia prześladow~ń religijnych. 
.siłę tych prześładowan miał 

wkrótce odczuć Frycz na ~obie, 
Umieszcwny przez papieża 
Pawła łV na li ście heretyków 
traci beneficium brzez ińsl<ie i 
bislmD Karnkowski wypęoza go j 
7. dziędzicznego wójtostwa \'Ii l 
Wolborztl. 

Sześćdzieslęcloplęcloletnj 
Frycz udaje się na tulaczkę -
nikt nie chce udzielić dachu 
nad głową ani jadła wyklęte· 
mu heretykowi. A dawny jef!o 
kolega, kardynał Hozjusz. pi. 
sze na wiadomość o wvdaniu 
całości dzid Frycza: "Ńie są' 
dzę, aby dotychczas w Król\) 
~twie Polskim napisano co~ 
bllrdzie,i niebezpiecznego i 
zdoI n eg-o rozpa I ić przeciwkc 
nam większą nienawiść świec· 

• II 

kich". f 

Z t . ' , 'RÓj dzikich pszczół zawisł 
~aszczu v przez Jawnych 1 . 

ukrytych \\'rogów chroni si > , na gałęzL drzewa; rus;;!;!ij 
Frycz IV /l1alecl u, wiosce leżą'< Się one (wędzy konarami i list 
cej w pobliżu Brzezin. Dosięga 11lI , Lch brzęczellle nUJ'llsznlo 
go tam jesienią 1572 roku czar. CLSZę lasu. " . 
na zaraza - mora nigrd _ i Pe/z~ąca. zmiJa, u]rza:,:!szy 
grasuj ąca podówczas w Pol I' lalae <-Jacvlsku, obU! zy./a SLę· 
sce. "Po pierwsze lO jest nwdopu-

W strasznym tym roku" kie. s:zczaLne. Przecież wszyscyau· 
dy to człowiek ba ł się przybli, lorylatijwrtL poLitycy tWierdzą, 
żyć do człowieka, kiedy w ob~. ze 1iJ niespokOjnych państwach 
wie przed zarazą barykadowa ntgdy me będZie porządt:d, 
no okna i drzwi palaców. ;J l o <:(]~nętrzne kompltkacjr:, lo 
wiejskie chaty, dotknięte m'), :, e;:::nęlrZfle meporzqdkt, a C() 

rowym powietrzem, puslczano n,ajmnWI, swawole oOy<lJateli. 
z dymem - umiera Frycz \V 10 jest mezwyldegluple, 
samotności, Smiertelne szcząt· Po drugie, iaki niemi/y wi-
'ki iarliwpao obrollcy uci ś nio· dok - gdy olle się tak krzą-
nych i wydziedziczonych sp')' lają· Zycie wykolejone, porzq-
częly na rozdroiu wiejskim, o. dek naruszony" ca/y nrzród 
bok o~rodu otaczającego dom. przeistoczy! się w buntowników 
w którym skonał. Księża bo - i alli jednego przedstQIVi-
wiem wzbrania li się pochować clela duclta narodowego", O 
.. heretyka" na kościełnym nie , ja nie mogę być bierny". 
cmen.t!lrzu, Mianując siebie poliCJ'1 mię-

DZlS. po czterech wiekac'J , dzynarodową. żmija podjęta 
Polska Ludowa - Oiczyzna się jednocześnie i misionar. 
tych. za którymi ujmował sie skich obowiązkÓW; ,z!lbko 
FrY,ez - przywr? ca pa mięci po wpcl:;;la na drzewo i postanowi 
stac I dZieła IVl ell<ll''ro refoi'- la najpierw rozrzucić rozpor.zę 
ll1 atora, Nowe wydania jego te plastry, a następnie pomó-
dZieł, nowE' opracowalli~ i 111)· id ,;' o reszcie, 
\I'e m6no:grafie . . ostatn io za~ Nie zdążl/la jednak ooanu{'-
odszukanie za pomnianego y,ro laĆ się ltdl/ już leżala na de -
bl! Frycza , ~ą wyrazem Plely le. Pszc70llJ ca/IJm rojem rZłl-
zmu naSZ0R'0 wobE'c "pl·awdo· '{ , ' :, 
mówcy". którv cale ,'we żvc;p c' ,,.'1 Się, na mą , !ue poz0s!Olo 
po;\\'i ecił naprawie Rzeczypo '.el me IIlnelto jak wpelzn(lcdo 
spolilej. wllsokteJ trawy. Fakt 'JCZ.'IWI-

, ,\, (Z P.l J\IIKTSKI si!! : obecme rest taka eoo/w, 
ŻI' a,wesorZll wszedzie {"'fia;a 
tta opór. . 

k) pery pałetyk - wyznawca Z ros\' js!dego tłum.1 :, l' la 
iilozofii Arystolel es a, ' Halina Blażewska 

) 



~tr. 2 

ULTURA łMycka 
obejmuje najobszer 
nieJszy czasokres 
trwający bowiem 
od 1300 roku przed 
naszą erą aż do 

400 r. przed n. erą, iJ. III. 
IV i V okres brązu, oraz wcze 
sny okres żelazny zwany hall 
sl acklm. Terytorialnie obej
muJe obszar Lużyc, 8ląska, 
WIelkopolski, Małopolski, 
tk wląc korzeniami w kultu
rach eneolttycznych. Ludność 
pochodzenia praslówiańsk ie
go stworzywszy bardzo wyso 
Iq kulturę objęła swym za · 
sl ęglem ziemIe zachodnie Slo 
wlem dochodząc aż po rzekę 
So lawę na Zachodzie. półno
cn~ Czechy. Morawy I Słowa 
('r~y?t)ę na połudnIu a na 
" ';chodzle docierając do ba
gi~n prypeckich. górnego Bu 
[;lI oraz do Ukrainy. 

Kultura łużycka powsŁała 
ze s topienia sIę dwóch daw
ni.;'Jszych kultur przedłużyc· 
kieJ oraz trzclnlecki eJ. które 
wy:osly z miejscowych kul· 
tur neol ltyczllych jak to wy
kuzały ostatnIe badania Jaż
ctż c wsklego I Zaklego odno
śnie kultury promIenistej. a 
nIe Jako twór nowego ludu. 
który zgodnie z teorią podbo 
jÓw stworzyli reakcyjnI ucze
nI z KOSInną na czele w okre 
sJe prźedwojennym. 

Jedną z cech charakterysty 
cznych kultury łużyckiej jest 
wprowadzenie powszechnego 
7.wyczaj u palenIa zwłok. któ 
ry nIe został przyjęty z zew
nqn·z. leco: wytworzył się na 
,:I :~;niach p·olskich I którego 
z . :c!.ątl,i obserwujemy w okre 
sic kultul' ne::>I1tycznych oraz 
,"neolilycznych. Zwyczaj ten 
polegał na spalaniu zwłok na 
stosIe a resztki w postaci koś
c.: wsypywano do wię'cszych 
naczyrl zwanych popIelnicamI. 

Drugą charakterystyrzną 
crchą była cze~ć zmarłych 
ohJawiająca się w trosce "lu
d zi o dobra pośmIertne zmar
łych , obawa prze::! nimi, oraz 
wIara w życie pozagrobowe. 
fi: :ld płynęła troska o budo
'\'ę pięknych i okazałych gro 
bów kamiennych potężn ych 
ml}g lł. jak l o wyposażenie 
nle h9s,.zczyków w naczyni<: 00 
cl'zip.l1hego użytku. w ozdoby. 
c zęściowo broń oraz pokarm. 
h l lenie zwłok tłumaczyć nale 
ży Iym. źe ludzie chcieli za
be!. pieczvć się przed powro
tem zmarłych na ziemię do 
iyj ących ludzI. 

Tr7.ecią cechą kUltUl'y luży 
c1<iei jes t wytworzenie bardzo 
I}o.;'Cilej ceramiki, której wła 
śclwośc lą jest wleloboczność 
naczyń jako wpływ kultury 
trzcinieckiej, oraz bogata or
namentyk'l w postaci ozdób 
guzowych występujących na 
największej wydętości brzuś · 
ca, oraz ornament żłóbkowa-

CENNE 
W pierwszych dniach lnyiel 

n io hl' wyorano na polu gr::; · 
macly Za1ęże pow. Jasio pe · 
wien zespól przedmiotów brą 
zowych, uwidocznionych na fI) · 
tografii. Przedmioly te mus ialv 
wzbudzić ogromne zackkaw:e· 
nie, osta tecznie wiadomosć o 
odkryciu doszla do ob. Stani· 
s!awa Bol ka kierownika 
szkol y w Zalężu. który zdolał 
zahezpieczyć zabytki. Z kolr: 
przekazal je kierownikowi Wy· 
dzialu Oświ-aty PRI'\ w Ja ś lr 
ob. Stanisławowi Rębiszowi. 
klóry za pośrednictwem in· 
stru ldora .wODK w Rzeszowie, 
pror. [v\arlana Aleksiewic7.a 
przrkna l zabytki 00 Muzeum 
\V R7~swwif'. I!olie się \v' tej 
chwili znajdują. Wszystk;m 
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pobliżu tak zwanych .. Króiew
skich chalup". 
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Małe jest równ:eż cmenta 
rzysko w Rozwadowie pow. 
Tarnobrzeg, które leżalo na ma 
łym wzniesieniu za miastem, 
tam gdzie znajdowal się cmen
tarz. 

Terytorialnie większym od 
poprzednich jest cmentarzy
sko w Bachórzu pow. 
Brzozów leżące na pochyłości 
wzgórza. wzdluż potoka, które 
obejmowalo chronolog-icznie 
III. -IV i V okres brązu, czyli 
okolo 600 lat. Na po<lstawj(t 
przytoczonych danych stwier· 
dzić możemy. że ludność wy
bierala w zasadzie na cmenta
rzyska miejSCa wyżei położo
ne. suche, aby ck> tych miejsc 
nie dochodziła woda. Co si~ 
wiąże z kultem religijnym. al
bowiem do grobów wkladano 
naczynia z pożywieniem. Gro-' 
by obstawiano kamieniami. o"' 
raz sypano mogily, które na< 
zywamy kurhanami. 

ny. Najczęściej spotykaną 
fOl'mą naczyń jes~ forma dwu 
stożkowa, która występuje we 
wszystkich miejscowośc Iach 
kultury łużyckiej na terenIe 
wideł Sanu i Wisły poczyna· 
Jąc od powiatu tarnobrzeskie 
go aż do powiatu brzozow
skiego po Bachórz I Wietrz· 
no w powiecie krośnleńsk:m . 
Ornament skośno-żłóbkowy 
rozwinąi' się ze żłóbków pól 
kol!stych kultury trzclniec· 
klej, który Jest cechą chara
kterystyczną tak Z\vaneJ gru 
py tarnobrzeskiej kultury lu 
życklej. W grupie tej wystę
pUJą wazy dwustożkowate 1) 
filip: Pradzieje Czechoslowa 
cjl, 2) J. Rostrzewski: Prasło 
wiańszczyzna z lejkowatym 
hrzeglem, oraz jajowate garn 
ki zdobione dolkaml paznok 
clowyml lub nało~onyml li
stewkami z rzędem dziurek 
pOd krawędzią. znane nam z 
wykopalisk w Turbli, osady 
łużyckie.! w pow. Tarnobrzeg 
t z Przędzela. Również cha
rakterystycznym motywem 
występującym w TurbIl są 
plecione wstęgI. skośne kres 
ki, garby i skośne nabrzmit.· 
nla. 

Wśród olbrzymiej iloścI na 
czyń występujących tale w 
cmentarzyskach jak I w osa· 
dzle w Turbil znajdujemy na 
czynla slu~ące cło gotowania 
J.1otraw w postaci dużych 
earnków o chropowatej po
wierzchni, naczynia stalowe 
jak wazy, misy. puchary. kub 
lei . czerpakI. czarki. któr';) do 
chowały się dzięki zwyczajo
wi składania do grohów po
:Jarków w postaci naczyń zwa 
nych przystawkamI. 

Wyrobem naczyl'i gllnta-
nych z3jmowali się w okre
sie kultury łużyckiej oddanI 
swemu zawodowi r iemieślnl
cy zwanI garncarzami I zduna 
mi. wobec masowego zapo
trzebowania na ceramikę tak 
el la celów domowych I jak I 
wyposażenIa zmarłych. Naczy 
nla wykonywano z wolnej rę 
ki, bez użycia kola garnca!' 
sklego, lepiąc z jednej bryły 
gliny, formując ją palcami. 
Przy wyrobie większych na· 
czyń formowano najpierw 
dno naczynia. do którego 
przylepiano dalsze wałkI aż 
do zamierzonej wlerkości na
wet do 50 cm (Krzemienica). 
Po ulepieniu naczynia garn· 

carz dodawał jedno lub (lwa 
ucha , zdobił powierzchn ię I 
po osuszeniu w cieniu a na
si ępnie na stońcll wkładał na
czynie do roz tworu wykona
nego z delikatnej gllnki ce· 
lrm nadania mu gładkiej po 
wierzchnI. Ostatnią czynno· 
śc lą było wypalanIe naczyń 
IV piecu garncarskim. który 
znajdował się IV czworogra' 
nlastej jamie, wyłożonej nu 
spodzie kamieniami. Z góry 
dachu wylepionego gli ną, wy 
chodził otwór dla dymu. 
Prze;: dl'lwiczki znajd ujące 
się z boku pieca wkła cl <i l ga rn 
car? drzewo. na które nakła 
dał wysuszone garnki i któ
re osuszały się tracąc wodę 
pod działaniem clepla. Tak 0-
suszone naczynia wyjmowano 
z ognia, aby następnie nało· 
żyć na stos drzewa I przy wy 
tworzeniu wysokiej tempera
tury sięgającej od 500 stopni 
do ,900 stopni uzyskać do
brz~ wypalone naczynia. 

Czwartą cechą kultury łu
ży-ck!€>j to silnie rozwinlę!€> 

. odlewnictwo z brązu a w pó
źniejszym 'okresie z żela'Za. 
WprawdzIe z naszego teroou 
nie posiadamy odkrytych pi:e 
ców tak garncarskich jak I 
odlewniczych. Jednak zna:le
zlska z 'pobllsklego t ere·n u 
województwa krakowskIego 
z Igołomll. dają nam obra?; 
rozwoju tej gałęzi rzemio
sła. Y..rusz(1C topiono w ty'g
lach w kBzŁałcie głębs7.ej o
walnej łyżki. które usta w1 a
no na ogniu z węgla drzew
nego. Formy odlewnIcze wy- ' 
konywauo z kamIenia lub gli
ny. do których wlewano roz
topiony kruGreC oolem odla
nia przedmiotu. Dla przed
miotów o kształcie wypukłym 
słuzyły formy odlewnIcze zło 

, żone z '2 części. które po zło
żeniu tworzyły zamkniętą 
skrzynię. Używano również 
odlewów tak zwanych na 
wosk tracony. czyli form nl-
6ZczeJfj(:ych. wykonywanych 
jednorazowo dlllJ przedmio· 
tów takich jak naszyjniki. na 
ramlennlki. bransolety. Nie
które przedmioty jak szpile 
odlewano etapami. najpierw 
górną część szpIli. a następ
nie dolną część. które ze sobą 
silnie spaJaalo. Odleowcy byli 
równocześnie kowalami, gdyż 
nie wszystkie prre'dmioty mo 

WY KOPALISKO 
wyż. wym. obywatelom Dyrek· 
cja Muzeum w Rzeszowie skla· 
da podziękowanie. 

OstątecznJe specjaliścI - ar· 
cheo lodzy określą, czy zna le· 
zisko jest skarbem tj. zespo
lem przedmiotów ukrytym Ide· 
clyś w chwilach niebezpieczeń· 
stwa, czy też wyposażeniem 
g-robowl'm zmarlej przed tysil)' 
cami lat kobiety. Zespól czy 
skarb sk ł ada sIę bowiem z 
bransolety zakończonel dwoma 
sp iralami, z których jedna zo° 
stala oderwana być może o· 
strzem pluga. oraz ze szpili
spinki. zlożonej również z dwu 
spirali, także rozerwanych na 
czę.~ci. Wreszcie do zespoi u na · 
l eżą dwa brązowe sierpy. k10-

rym i ręCe kobiece wladaly za 
życia. Wszystkie przedmioty 
ważq razem 1.7 kg. 

Szpile-spinki, złożone z dwu 
spirali, są sp0tykane, ale zna· 
leziona w Zalężu jest okazem. 
który, kto wie. czy nie jest 
pewnego rodzajU unikatem. bo· 
wiem w dostępnej dla Muze· 
um.a dość bogatej literaturze. 
tak polskie! jak I obcej. nie 
znaleziono tego typu szpili· 
spinki, to znaczy o tak dużej 
średnicy spiral - ok. 15 cm -
a zwlaszcza ozdobionych w 
środku pękiem wisiorków. Jest 
pewność, Że tym znaleziskiem 
zajmą się archeolodzy I do· 
Idadnie je hkreśla. 

Dyrekcla Muzeum 
w RzeszowIe 

giy być wykona'ne przy po
mocy odlewu, lecz kut-e. J'c d
nym z najBta·rszych narzędz i 
pochodząoeych z naszego tere 
nu, a zarazem jedyne w Pol
sce było kowadełko z prze
myśla. Nie znamy brązowych 
młotków czy też kleszczy. 
którymi rzemieślniCY musie-li 
się posługiwać. Wyroby 7. 
brązu z na,gzego ter,enu obeJ
mują tak skarby Jak i posz
czególne znaieziska. z któ' 
rych największą Ilość posia
damy z powla·tu Jarosławskie 
g-o, przeworskiego. tarnobrze
skIego. przemyskiego. r-lJe-

które wyglądem swym przy
pominają groty włócznI. Po:
dobne z03ta·ly wyko,pane w 
Swijanach na terenie Czecho
słowa.~.Ii. Są 00>9 oddzielone 
od siebie p3Jraml. które ra
zem złącZQll1€l Ściśle przylega
ją do s-Iebie I tworzą jakby 
całość osbrza grotu. Prócz te
go znaleziono spiralny zwój, 
podobny do naramiennika. za 
kc,ńaony z dwóCh s·tren śli
macznicami, lecz z Jedne.j 
strony zosta.ła ślimac;r,nlca od 
ł amana prawdopodobnie w 
czasie orkI-. Skarb ro5-tał wy
orany na wiosnę 1953 roku 

'TABL. VI. 
OSADY OTWARTE 

Otwarte osady budowano vi. 

Skarb brązowy z Załęża pow. Jasło z IV dresu brqzu: 1. Ozdoba spiralna m kuiatc1. 
tarczy: rzut pionowy nato wte/lwi:ć. 2. Rzut poziomy. 3. Ozdoba spiralna zakończona 2 tarc:uum 
f./imacznicowymi. 4. Brązowy sierp. 5. Brązowy sierp prułamany po wydobyciu z ziemi. 

s7.0wsklego, łańcucl.dego 1 9" 
statnio wY'orany skairb ··z po
wiatu Jasielskiego. jak I po
szczególn~h Z'llalezi61k z po
wIatu lesklego, gorlit::klego, 
sanockiego I niżańskiego. 

Z trzeciego okresu brązu, 
czyli początków kultury lu
życ,k'iej poslada.my duży ska,rb 
brązowy pochoo'zący z Rady
mna pow. JClJl'OSlaJW. składają
cy się z 6 wypukłych okrą
głych tal'CZek brązowych zdo 
blonych 2 lub 4 rzędamI wy
pukłOŚCiami. 204 małych o
krągl~h wisiorków w ksztal
cle spłaszczonego stożka. -

Skal!'b brązowy z Przędze
la pow. NIsko sk!a<ia się z 1 
wielkiego kręgu brązowego 
odlooego na Jądrze gUnia
nym. który posiada śla:dy 
przedhistorycznej naprawy. z 
6 branoolct z założonymi na 
siebie końc.ami. z 3 naszyjni
ków otwartych z ostrymi koń 
caml. 

Skarb brązowy z TrzclaJIy 
-Swlkzy pow. Rzeszów skła
da !SIę z 5 slekler<ek brąz'Q
wych z pIętką I 1 s!eklerkl 
brązowej z tulejką. 

Skarb brązowy z Załęża 
pow. Jasło składa sIę z Jed
nego sierpa. który został po 
wydobycIu przeła.lna,ny. Cha
rakterystyczną cechą Jest ma 
ły rozmiar. długość bowiem 
sierpa wynOSi 11.1/2 cm. od· 
f;tają-cy gU7. u podstawy, słu
żący prawdopodob-nl.e do o
parcIa się na trzonku. oraz o 
strze słalx> wygięte. Wzdłuż 
krawędzi ciągnie się orna
ment w postaci liniI. Sierp . 
dMuje skarb na IV-ty okres 
brązu. Drugim bardzo cieka
wym okazem a niespotyka
nym na naszych ziemiCbch. 
a kt6rypochocizl z Węgier. 
to dwie duże spirale w po
staci okrągłych tarcz o ś're
dnicy 14 cm. wykonane z li
tego grubego brązu o prze
kroju trójkątnym. ostrych 
ŚCiętych b 17..egac h , 7.akończo
ne eplraJnym gruby;n drutem 
brązowym. który posiada na 
końcu zagięcie kollls7kowe. 
W środku 8pi:,all 2Dil : dIlJą się 
ozdohne wisiorkI umIeszczo
ne na uchwycie talerzJ1ka. 

na ,polu kIerownika azkoły 
Bolka Stanisława w ZałężU 
pow. Jasło. który przekazał 
k'lerownikowi Wydzialu O
światy w Jaśle ob. Rębiszo
wI. a ten za swoim pośred
nictw<em do Pa ńst w owegó 
Muzeum w Rzeszowie. W cza
sie orki Jesiennej wyorał ob. 
Bolka. jeszcze jeden sierp, 
którY' dochował się w stanie 
b3Jrdzo dobrym. Teren. na 
którym został wykopany 
skarb wska.wje .że j.oot to 
prawdopodobnie sta:~y gród z 
okresu kultury h: ży-ckiej . le
żący nad wysokim brzegiem 
rzek i Wisłoki I który speł
niał funkcję nie tylko obr'on
ną lecz I goopodarcz'o-adml
nls~racyjną· 

CMENTARZYSKA , 
KULTURY ŁU!YCKIEJ 

Przeważna część wyrobów 
ceramicznych pochodzi z cmen
tarzysk kultury łużyckiej . któ
re jak wykazaly dorYwcze ba
dania Demetrykiewicza. Kirko
ra. Czapkiewieza. przeprowa
dzone w powiatach tarnobrze
skim. niżańskim i mieleckim 0-
raz wlasne w ·powiecie niżań
skim. lańcuckim. obejmowaly 
stosunkowo malą przestrzeń 

. przeznaczoną na pochówek 
zmarlych poczynajijc od kilku 
do kilkunastu arów. Większy 
obszar obejmowało cmepftarzy
sko w Tarnobrzegu, które skla
dalo się z kilku "maJych cmen
tarzysk. z których jedno obeJ
m<;>walo obszar na ogrooach 
dawnego palacu zwane .. Ogni
sko", oraz w jeszcze innych 

. punktach, m. in. na terenie dra. 
g-i prowadzacel do gmachu pre
zydium powiatowe! rady naro
dowl!j, grIzie przed dwoma laty 
wykopano kilka urn pochodzą
cych z okresu kultury Jużyckiej 
grupy tarnobrzeskiej, z klórych 
jedną uzvskalem dla Państw. 
Muzeum w Rzeszowie. a kilka 
przesz lo do Muzeum Po!. A
kademii Nauk w Krakowie. 

Cmentarzysko w Mokrzyszo
wie pow. Tarnobrzeg leżące na 
wzgórzu zwanym .. Kopanie,)" 
obejmowalo okolo 1/4 morg-i. 
drugie odkryto w roku 1950. 
Z mn iejszych cmentar l,ysk to 
crr.e nl~r·zys!<o w Lupaw'e pow. 
Tarnob rzeR', które kl.itlo na 
malym .wzniesieniu piaszczy-

ziemi lub na powierzchni. Do' 
kladne przebadanie ,osiedla w 
Turbij pow. Tarnobrzeg zosla-' 
lo dokonane w roku 1942 przez 
archoologa niemieckie.g-o Ra· 
diga. który daj nam obraz o
siedla kultury lużyck iej z na
szego terenu. Jes t lo jeoyne 
osiedle dość dok ladnie zbada
ne. Osiedle polożone jest na 
wzniesieniu ' nad starym l eży -
51<iem Sanu i obejmowalo oko
lo 7.200 m kwadratowych ob
szaru. na którym odkryto 162 
ziemianek mieszkalnych. wśrrid 
których znalazly się tei n'e;i
Czr1C mieszkania pochodzące z 
młodszej epoki kamiennej i 1: 
okresu wczesnohis l.orvcznrgo. 
Jamy mieszkalne sięgslV I(ę" 
bokości od I do 1.50 m, ty :ko 
jedna z nich m;i1la 3 fil d!u vo
ści. Liczne ślady po slup~ ch 
i żerdziach wkopanych w z'e
m i ę, oblepian ych g liną wska
zywaly na zewnętrzna blJdowe 
chat ł domów. Siady wyst0~i~y 
w postaci okrąg-Iych i owaln ych 
zbutwIalych zarysów w z'pmi, 
również wystąpily ś:arly daw
niej istniejqcych palenisk. na 
CO wskazywala sceglona g'ina 
I na.g-romadzone kam:cnie. N 'e
które ziemianki bylI' Po pew
nych przerwach ponown:e Z:1-

mieszkiwane, co by wskazyw~ 
lo na ciąglość osadnictwa w 
tym lerenie. Kamienie rozc~<! 
racze wraz z żarnami zn ~id o
wane wewnątrz jam ws;';nz'.'
waly wyra żnie na rolniczy 
charakter zajęć mieszka;; cciw a 
bhkie sąsierl zt\\ o rzeki rybnej 
na dodatkowe zajęcia rvb~clde. 

AanalizuJiJc plan I polr>l.e" 
nie osady stwierdz ić możemy. 
Że dobór miejsca bvl odpowie
dni. zabezpieczajqcy z jedne j 
strony wodę i ryby, a z Gr'u 
g;ej możność uprawy zieilli, 
Osada um:ejscowila ' się w 
Irzech skupieniach. z którvC:l 
p:'! udniowa część była naj ba r
dziei zagęszczona. Większo~ć 
mirszkilń budowana hyJa w 
jednym rzędzie id:jc w kieru n· 
ku równoleżnikowym. a ty! ko 
nif'!:Czu€, romy byiv r,:zrwco
ne. Odległość z:emianck lerll1a 

od drugiej byla nier('wnornie rna, 
bJwiem siep'ala od J do kiiku 
metrów. Tylko dwie cha ty by
Iy wysllnięte na ibaroz:E'j n'a 
p ,~ln()(' i hvlv Do ł ni:o n e nad sa 
mym brzegiem dawnego loiy. 
ska Sanu. . 
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III NAOKOWY ZJAZD 
LEKARZY 

WOJ. RZESZOWSKIEGO 
D zIś rozpoczyna swe obrady w Rzeszowie III na.u

kowy. zjazd lekarzy. Jest to trzeci na przet;lrzenl 
krotloego j.,>tnlenla Polskiego Towarzystwa Le· 

karskiego wojewódzki zjazd naubwy. Gdy przed 2 la
ty p-o raz plerw6.zy w dZiejach Po·lskl Luc!ow j 7.Wo

tan-o w Rzeszowie wojewódzki noukowy zjazd lekarzy. 
ma/o kto dorel/liał zna-c~.2>nie tej inlc.latywy ... Ten śmia
ły ek~peryment. ze wszech mial' udany i szczę~ll\\y". 
.Jak powiedział na pic'rwszym naszym zjeźdz!e Prof. 
Gruca. stał się przykładem I wzorem dla In'ych wo
je,wództw. sl<ll s:ę zapoc7ąlkowaniem nowej formy do
skonalenia kadr lekarskich I powiązania akademIckich 
ośrodków naukowy{;h z medy-cyną praktyczną w teTe
ni·e. Jest on wymownym świadectwem olbrzymich prze. 
mian dOkonany{'h w naszym społe.czeństwie. joot wy
I'azom dąteń świata lrcka.rsklego. świadomego swych 
odpoWiC::dzialnych zadań w budDwie socjalistyczneJ 
6łuźby zdrowia, do nieustannego pogłębiania swej 
wi,e-dzy. do rDZsz.erzania śwlatopogłądu naukowego i 
s pol,ocznego , je,,( wynlkle:n cora.z bardziej przenika
jącego w szerokie masy prześwladl(;venla o kon:e.cznoś
ci stałej pracy nad sobą . .lako jednootką I całym epo
:C'-<:zeństwem, .iako całością. jest jednym z ogniw dyna" 
micwego proce·su postęp!.] społecznego. 

Zywy I bezpoo I-.e-c! n I konta']ct czoło'Wych" przed6tawl
cl~li p-olskiej na·ukl lekarskIej ze środowiskiem leka
,'zy prowincjrmal.nych. wzajemne zbliżenie. zapoznanIe 
przez śwla1 naukowy warunków pracy I trudnOŚCI te
renowych lekarzy prowincjona.lnych. powlą.7anle zadań 
medycyny klinicznej z potrzebami codzienneJ pra.kty
/<:. a nade wszystko rozbudzoole w masa.ch ludowych 
:Iążeń do pmtępu. wydostanie z nich ukrytych t(l,len' 
[ów. wzboga,oonle I unowocześnienie wiedzy - ot.o nle
wątpllwe pozytywy. które prowadzą rlo stałego podno
S2'en la poziomu I wartości usługowy<:h świadczeń le-ka
ozy. do zapewnienia ludnoś>cl coraz pełniejszej I spraw-
nie.iszej p':mocy. . 

Wierzymy. że III naukotyy zjazd PolskIego Tow8Jt'zy
,>twa Lekarnklego nie zawiedzie p-okła,danych nadziel 
l będzie krokiem na·przód w naszym podstawowym 
ladail1lu troski o prosl-ego człowieka, o Jego zdrowie 
I tężyznę fIzyczną. zllpewnlenlu mu pel n owartoodow ej 
I wY6·oko kwalifikowanej p-omocy. 

Dr Stanisłaro Pieczul 
Hler, Wydz. Zdrowia· przy Prezydium WltŃ w Rzeszowie 
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Dr l'kaczoro 
Przewodniczący Komitetu WOJe'w6dzklego'Fróiltu Narodowego w Rzeszowie 

SŁUŻBA ZDRO\\7IA W' FPlONCIE 
NARODO'VYIvI 

D
zięki . zwycięstwu~ bohatel': 
sklej Armii CzerwolleJ 
nad niemieckim fas zyz 

mem. ktr\re przyniosło po raz 
drugi wolność na rodowi Pol· 
skiemu. wlad7ę w Polsce Ujl'I8 
w swe ręce klasa robolnicza. 
która w sojuszu z chłopslwem 
pl8cującym weszła na drog\: 
świadomego. rozumnego blldo 
wania podstaw przyszło~~ ;. 
Kraj· nasz pokryl ,ię tysiącami 
wielkich budowli przemyslo-

.wyclli użyŁkówych. klórv(' !i 
liczba z roku na roll rO.śnie. N3 
polach naszych pojawiło si..; 
tysiące nowoczesnych met ' 
ozyn 1'0Inlc7.,Vch. przy porno
cy których chlop polski rnoż.; 
stale zwiększać i zwi\:!;sz~ sWo 
je zbiory. Rozwii I si~ WSpJ
ninie nauka i podnosi się szyb. 
ko kultura. 

Równolegle do tych wiel!dc l, 
zmiall w naszym I'olniclwie i 
przemyśle zmien ia się pod ich 
wpływem psychika narodu. kt<1 
ry stajesią coraz hill'(lzirj n8· 
rodem socjalistycznyrn. Prz?· 
miany te dokonały się r(,wnip~ 

w naszej Służbie Zdrowia. 
przed którą stan('lo zadanie z:) 

bezpieczenia realizacii naszych 
planów gospodill'czych od sb'o, 
ny ochrony zdrowia rnas pra· 
cujących budujących podstawy 
socjalizmu. Naród porwany 
powszechnym cntuzj n mpm bu
downictwa stwoPvł szeroki 
Front NarooO\vy dla realililrii 
tych pbnów. we froncie tym 
wzieła aktywny udział Służb n 
Z'drowf~ z jej naiwvżei kw~li 
fikowanymi przerlstawicielami, 
lekarzami na czele. . 

.Jak przerfstawla się hilans 

działalności Slużbv Zdrowia n;1 
·terenie naszego wojewódzlw~ 
za okreS minionego 8·lecia. W 
pierwszym oki"~sie I'rzysląpio 
no do stworzenia w każdym 

1(I'ótkim okre.,ie C7.3SlI. lakiego 
tempa r07.woju nie zna hls(o· 
ria ni!szeRO kraju. MiilrodajnL 
czynniki slwiernzają. że ogól 
nie Służb Zdrowia nadąża la 

szłości i stają się coraz bar
dziej nowym typem lekarz~ 
człowieka i obywatela. który 1'0 
zumie. że prHcując jak najle
piej spełnia lylko swój obo· 
wi~zek społeczny. Chlubiąc się 
wynikami. jakie cała Słuźba 
Zdrowia osi~gnęła w lak krót· 
kim czasie. nie zamykamy co' 
cw na to. jak wiele jeszcze 
jest do zrobienia, jak wiele jesz 
Cle mamy niedociągnięć i jak 
wiele popełnialTlY błędów. Staie 
przed Slużbą Zdrowia zadani~ 
poonies'eniJ jak najprędzej po
ziomu opieki lek~rskiej nad cho 
rymi. pc,lcpszellia jej jakości 
oraz zwiększenia pracy w 
dziedzinie ochrony zrfrowia w 
celu dalszego zm'niejszenia li· 
czbv chorych i śmierlelnosCi 

Badanie chorych 
lf! oje",'ódzklt',i~o w 

dzieci IW oddzi,z!e d"icięc!im Szpila/a 
Rze~2l .•. ;"'-. 

Żjazd lekarzy zorgilnizowil
ny przez Oddzial Polsl<iego To 
w3iZys(wa Lekarskiego. klóry 
odbędzie się w tych dniach 
w Rzeszowie. ściągnie nie· 
waf.pliwie większośt· lekarzy z 
całego województwa i będzie 
mia ł a uże znaczenie dla podnie 
sienia poziomu lecznictwa na 
nilS7.ym terenie i będzie bodi
cprn do podni~sieniil pracy To· 
warzyslwa Lekarskiego w tym 
kierunku. Pozwoli to lekarzom 
i calej Slużbie Zdrowia na lep
sze wypełnianie ciążących nr! 
niej 0bowiązków we Froncie 
Narodowym. 

powiecie materia I no·organiza· 
cyjnej bazy szpiblla i dzisi1j 
posiadamy je we wszystkicll 
powiatach z wyjątkiern Leskn. 
poza tym zoslał wyblJclowany 
większy szpital w Stilłowcj 
Woli. OgÓlna liczba łóżek S7.pi. 
talnych wynosi w chwili obec· 
nej ,3700. Powstały dwa. sana· 
toria p/grużllcze o około 40n 
lóżkach. Dla porównania nille 
ży dodać, że liczba tóżek szpi 
talnych w 1039 r. przed wojn'l 
wynosiła ok. 1500 w 8 s7.pitalacl' 
r 7.h porodowych zosia ł0 zorg~' 
'lizowanych 38 o 280 łc\i:kllrh 
i 164 punktów pryłożnir,zvch. 
których przed wojną nie byłe' 
\\' og-óle. 

r07.lVojem syluJcji pulitycZlto 
ekonom icznej. 

Pr%erninny zachodzące w pc')' 
cllice narodu nie ominęły też 
lekarzy, coraz barnziej wy· 
zhywaj ą s ię oni obc i '1 żerl prze. 

Dr HenrlJk B:-J~F)lpms~! 
Przewodniczący Zarządu Okr. Z. Ź. Prac. 'Slutby ZdrowIa 
w Rze~zowie. 

LEKARZ 'Y SOCJALISTYCZNEJ 
SŁUZBIE ZDRO'VIA 

Pe'l&ka Ludowa otworzyla nowy okreG w dzisJeJszeJ 
Służbie Zdrowia. stawlaJją.c przed nią &z>€rokle 
pC'-rspektywy rozwoju I kładą<! wIelki naclSik na 

'OSIĄGNIĘCI~Ą. SŁUŻBY ZOlłOWTA 
W lecznictwie otwartym Jesl 

czynnych: jedna Przychodnia 
Wojewódzka. 15 -Przychcdni 
Obwodowych. 17 Prz)ichodni 
Rejonowych. 62 Ośrodki Zdr:->
wia i 18 punktów leczniczych 
z tego 9 przy spółdzielniach 

produkcyjnych i PGR-ach. Prz\' 
chodnie przyzakładowe w licz· 
bie 52 l 57 lekarzami i 20 łe 

karzami dentystami zapewnia· 
ją opiekę prac'uj ących w prze· 
myśle. 

ochronę 7.dwwia I nloolooie pomocy choremu. 
PrzemIany. które dokonały się w ciągu ośmiu lat są 

ogrc-mn,e. Odroblllśmy wielowiekowe zacofanie szcze
gólnie jaskrawe na oddnl,ach. z którymI Sltyka. s)ęle
ka.rz I pracownik służhy zdrowIa. " W NASZYM 'WOJEWÓDZTWIE -

Art. 60 KonstytUCji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

mć;wi: Obywatele Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ma
j i) pra wo do ochrony zdrowia. 
maz do pomocy w razie choro· 
by. lub niezdolności do pracy. 
Za pewn:enie obywa t~lom za
gwarantowanej Konstytucją 
ochrony zdrowia powierzone 

\ 

kładom Finansowym oraz no
wemu ustawodawstwu w krót
kim czasie potrafiła ie tylko 
odbudować zdewastowane sta
re zakłady lecznicze. jak ró
wnież wybudować wiele no
wych zakładów ł przestawić 
lecznictwo na laką formę, która 
nie tyłko zapewnia obywate
łowi leCzenie. ale również za· 

Sala chorych na odd~lol~ chirurgii urazowe! 

zostalo Slużbie Zdrowia. Kła
dzie lo na Służbę Zdrowia obo 
wiijzek oddania calego dorob· 
kUi doświadczenia medycyny 
k: :;sie robotniczej, klóra swoim 
wvsiikiem two)"zy podstawy 
sDcj alizmu w Polsce. Władza 
J. " I (:.\'1 a nadała nowy kIerunek 
Siużbie Zdrowia. a dokonane 
j i ; żpI'zemiany zarówno w ka
d r ~ch lekarSkich. jak równ:eż 
s:l1le j organizacji zakladów 
Il'~ zn ' czych świa'l~za o tym. 
:';c zd ą żamy szybkim krokiem 
d.1 50': jal is lvcznej służby zdro· 
\ 1' a. jedyne; formy. 1<10'-3 po 
Z'-N O:' nam naleŻYCie w"wiazać 
sil,: z obow i ~zl(ów jaKi na Siu· 
i be Zdro wia nalożylo pan51wo 
ludowe. 

S : u ż ba Zdrowia w woj"wódz. 
twie rzeszowskirn porlobnie 
i ii;; IV calej Polsce walczv.z 
wi0h rn a t rudno~ci a m i. wyn:
kl 'i m' na ~kll! ~k zanirrlhan'a 
z . 1' I 'r. 'I r'l. ~ rlow ~ f)JlnC\lin\'cłl, 

d z i ~ k i iednak poważnym na-

pobie~a chorobom. Jeżeli po
równanw stan lecznictwa na 
terenie nasze~o województwa 
w chwili obecnej ze stanem w 
chwili wyzwolenia. to stwier· 
dzić musimy. że na odcinku 
Służby Zdrowia mamy powa· 
żne osiągnięcia. 

Jeżeli w momencie wyz wole 
nia na lerenie naszego woje· 
wódzlwa mieliśmy 9 szpitali i 
(1kolo 40 7.akladów iecwictwa 
otwartego. to dzisiaj mamy 19 
szpitali, 2 sanalorla przeciw 
gruźlicze w Górnie i Dębowcu. 
38. izb oorodowych. 164 pun 
kŁów położniczych. 5 clomjw 
zdrowia. 2 prewentoria. i 
Dom Matki i D7,iecka. 15 pora 
dni orzeciwgruźliczych. 16 sta· 
cji pogotowia ratunlmwego. 
I przychodnia wojewódzka. 15 
przychodni obwodowych, 17 
Drzychodni rejonmvych. 81 o
środków zdrowia. 5 ol'Z\'chocln; 
przyzaklar:awych i 70 poradni 
dziecięcych. 

O sile rozbudowy zakladów 
leczniczych w naszym woJe· 
wadziwie mogą poslużyć nie· 
które tylko dane z okresu od 
roku 1949 do dnia dzisiejszego. 
w którym to okresie przepro
wadzono: 

Calkowitą budowę npitaia 
w Stałowej Woli (450 lóżek). 
budowę nowego oddzialu (40 
łóżek) . z pralnią. magazynem 

.1 laboratorium przy Szpitału 
Powiatowym w Jaśle. rozbudo
wę Szpitala Powiatowego VI 
Krośnie. w wyniku czego od· 
dano do użytku oddział (63 
łóżek). kuchnię. ma.gazyn\" pral 
nię i pokoje biurowe. rOL'lu· 
dowę sanatorium przeciwgru
źliczego w Górnie (oddano do 
użytku ponad 200 łóżek. r(1zbu 
dowę Szpitala Wojewódzkiego 
(uruchomienie wzorcoweg-o cd 
dzialu dziecięcego. laryngolo
gicznego ł ocznego. przepro
wadzenie robót adaptacyjnych 
w ł3 obieklach óowiatu ustrzy 
ckiego budowa pawilonów 
Helne-Medlna w Łańcucie l 
Krośnie. rozbudowa szpitali 
powiatowych w Przeworsku. 
Gorlicach. Sanoku. uruchomie
nie 5zpitala w Dębie ;Jowiat 
tarnobrzeski I sanatorium w 
Dębowcu. 

Poza samą rozbudową za
kładów leczniczych na terenie 
nasz~o województwa Slużba 
Zdrowia posiada również po
ważne osiqgnięcia w zakresie 
kadr fachowych i jakOŚCi uslug 
leczniczych. 

W chwili obecnej posiadamy 
już lekarzy wszystkiCh specjal· 
ności. a stworzenie ze Szpitala 
Wojewódzkiego bazy szko!enio 
wej Pozwjl la nam na zwiększe
nie lekarzy specjal;slów we 
własnym zakresie. 

Celem pod'1irs'enla jakości 
:Isług leczniczych przeprowa
dzona zosta I a rejonizacj a le
cznictwa zamknięlego i otwar
tego. a zastosowanie· systemu 
konsultatywnego daje gwaran· 
cję szybszego rozpoznawania 
chorób i ich leczenie. 
Równocześnie wyznaczeni 

konsultanci wojewódzcy prze
Drowadzaji) stałe lustracje szpi. 
tali i na miejSCU d()rażnie roz· 
wiązują trudnOŚCi pracy szpi
tali •. , 

Przed wojną przychodni nie 
było IV ogóle a tylko kilkana~
cie Ośronków Zdrowia i po· 
nadto prywatna praktyka. 

. Powstaly Wojewódzkie Porad
nie: p/grużlicza z 13 poradnia· 
mi powiatowymi. Wojewódzka 
Centralna Poradnia S!<órno-W~ 
neryczna wraz z powiatowymi 
we wszystkich powiatach. któ' 
re z tak .wielkim sukcesem pne 
prowadzily akcję "W" przeciw 
choroborn wenerycznym. Woje· 
wódzka Centralna Poradni:l 
Ochrony Macierzyństwa i Zdro 
wia Dziecka. 4 Domy Małych 
Dzieci, Dom Matki i Dzieckn 
oraz 12 żłobków dzielnicowych. 
Została zorganizowana insty 
tucja położnych g,ninnych I w 
każdej gminie znajduje się kwa 
Iifikowana położna. Wojewódz
ka Stacja Pogotowia Ratunko
wego i 16 powiatowych, ja· 
kich przed wojną ,nie było w 
ogóle. niesie pomoc w wy 
padkach nagłych, Wojewódzkr. 
Stacja Sanitarno - Epidemic7,
na i kontrolerzy sanitarni dla 
roztoczenia bpieki i zorganizo 
wania profilaktyki sanitarno· 
epidemicznej nad zdrowiem lu· 
dności. W wyniku takiego roz· 
woju zakładów leczniczych 
;:rnniejszyły się znacznie wska· 
źniki zachorowań na choroby 
zaknżne śmiertelności z pow,· 
du gruźlicy. śmiertelności nie 
mowląt i rodzących kobiet. 

Gdy porównamy osiągnięci8 
8 lat wladzy ludowej, to do· 
fJiero uzmysłowimy sobie jak 
wiele i jak donioslych zmian 
zaszło w naszym życiu 'łJ tak 

Te wszystkIe przemiany s.prawlły. ~~ t roska o ży
-cip człowleka pracy. o zdrowIe I przy&złOl'ić młodego 
pokolen la najpp,łnleJ wyraża sIę we wszy&tklch naszych 
poczynmla-ch. we wszyst,k1m co składa sIę na budow
nIctwo €OClaJlzmu. Bo właśnie budowa socJal I"ZI!l1'u. 
podnoszenle dobrobytu. lamOożnoścl I kultury narodu, 
pomnażanie dóbr gospodarczych. stale podnoozenIe po
ziomu bezp;eczeń6ltwa pra.cy. pOodnoszenie stopy tyclo
wej w mlekie 1 na w61. związany z tym rozwój wszel
kich urządzeń służby zdrowia, wa,ruukuje realne t 
konkretne poctnosrenle zdrowotnoścI. dalsze zrrmlejma
nie się śmielielnoś>cl, a zwiększan\.e przyrostu natural
nego. przedłużanle ,JHugoścl tyola ludzi<lego. jeszcze 
lep6zą I wS7.ochstronną opiekę nad zdrowiem I życiem 
człowieka . 

Obraz tych przemian. zadań I moWwood. Jakle ma 
przed scbą służba zdrowIa znajdziemy w artykule dr. 
Ploczula. który zapoznaJe na6 z cIotychczaoowyml ~ 
slągnlę-ciaml na terenie woj. rveszowsklego oraz z pla
nami na przyszłość. Cyfry podane w tym artykule 
świadczą dobitnie o wielkim wysitku Służby Zdrowia. 
Z drugieJ zaś &trony widzimy j8f9110. że, IffinleJą Jesz
cze bra,kl. kt.óre będzIemy musieli usunąć w najhW;
szym okresIe - Jeszcze w okresie realizacjI planu 6· 
letniego. Wszystko to. <:0 zostało Już zrobione. jak rów· 
nież I to. co planujemy na przyszłość - było I będzie 
możliwe do wykonania jedynie dzięki stanowisku 
państwfl ludowego do zagadnteń zdrowotnoścI. 

Pracownicy słuzby zdrowia włączają 6'lę coraz sku
tecznlej do udziału w wykonaniu ,planów gospoda-r
czych. naS'tawlaJą się w swojej pracy szczególnie na 
te ogniwa na,szeJ gospodarki. które decydują o rozwoju 
ekonomicznym kmJu tak w rektorze pl-ze-mys!owym, 
J8k t w sektorze wleJlS'kim. l'eprezentowanym przez 
PGR-y I spół·dzlelnle produkcyjne. 

Jeżoli udało się nam dokonać takiej pra('y na odcln· 
ku lIruchomienia nowych placówek. uspr8wnienl8. 0-

pieki zdrowotnej nad ludnOŚCią. to stało sIę to dziękI 
wytężonej. pełnej poświęcenia pracy lekarzy, ple,l ęg
nlarek I Innych pracownik6w służby 7drowla. Mimo 
w\ologodz'lnnej pracy zawodowej prowadzonej nieraz 
od rana d-o nocy (średnia zatrudnienia lekarza wynosi 
ponad 9 godZin dziennIe) lekarze wykazują du żo 
zainteresowania pracami naukowym!. CQęcl stałego do
szkalanIa sIę I podnoszenia swoich kwalifikacJI zawo
dowych. - Przykładem tego są liczne Zjazdy naukowe 
terenowe I krajowe j (luża frekwencJa na zebraniach 
naukowych. organIzowanych przez Polskie Towarzy
stwo LekarskIe. masowe zgłaszanie się na kursy spe
cJallzacy jne. 

Te dąŻ€U11a lekarzy do nieustannego pogłębIania 
swej wiedzy. do rozszerza·nia śwIatopoglądu naukowe
go I polltyeznego. zainteJ1ffiOwanle sIę problemami Ideo 
loglcznYill11 w nauce, a przede wszystkim nauką Pa
włowa. dowodzi. że wiele zmieniło się w środowisku 
świaJta leka.rskiego 1 uległ·o głębokim I)rzemlanom 
ideologicznym. . 

Na grunC'le tych p!7ef'llddl wyrasta nowy typ lek!lil'Za 
~wladomego swokh ooo.!lą,zków wóboc klasy robotni
czeJ 1 pracująceJ ws1. 
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Co Korczakowe ciele 
, William C. Bumston był ide
ałelll szefa. Toteż John W. I"or 
czak wzruszony do łez. zamy
l{ał za sobą drzwi jego gaui
Jlelu. Prawie galopem pubiegł 
do swego pokoju; pękał z nad
miaru uwielbienia i tkwliwości 
d lu swego zwierzchnika. Nic: 
dziwnego, że chciał się z kimś 
podzielić - swymi radosnymi 
przeżyciami. W pokoju jak na 
zlość by'ł tylko Draper, a z 
Draperem lepiej z daleka. Był 
bowiem podejrzany o nastro
je "antyamerykańskie" i wisi~ł 
w przedsiębiorstwie tylko dlJ
teo:o, że lepszego księgowego 
nie znalazłby w całym Chic3' 
go. 

Korczak na to dzisiaj nie 
zwracał uwagi. PI'_ecież szef. .. ! 
Szef raczył się za interesować 
jegJ rodziną w Polsce. Obieca I 
mu. że będzie wykonywał rów 
nież pracę zwolnionego COcil
ca. Mówią o Bumslonie. Ż~ 
drań, że agent FBI. alę jaki 
był miły, kiedy tak zabawni~ 
sylabizowal: "Tar-no-pszek, 
macie rodzinę pod Tar-no· 

Tadeusz Gicgier 

pszekiem - mister Korczak". 
Tak, Korczak miał rodzinę w 
Polsce kolo Tarnobrzega 

Dra pera to radosne szczebi:)
tanie wcale nie wzruszylo. Co 
więcej, dosyć burkliwie pytał: 
"Czego ten szpicel chce od pa
na krewnych?" 

Dowiadywal się co piszą c 
życiu w Polsce, jak im się tam 
wiedzie, co robią - odpowia
dał Korczak - i jeszcze mnie 
zachęca I, żebym im paczki z 
ubraniem posyła!, że oni tam 
w Polsce prawie nago i w h· 
chmanach chodzą. to niech się 
dowiedzą, jakie Ameryka m3 
stroje, niech poznają amery
kański styl życia. hJ a roZLI
miem - mówi! mi Bumston -
że macie pewne trudności z 
pieniędzmi. mister Korczak. 
Dlatego możecie wykonywać 
pracę Cosaka za połowę J ego 
pensji. Posiedzicie trzy. cZ'tery 
godziny dłużej w biurze. ale 
7,a to wy sarni i waSZil rodzi. 
na w kraju będą mieli z teg') 
korzyści" , 

I jeszcze - piał w zachwy-

Bajka 
o niesfornych dzieciach 

Była raz d z i_e ci gromada, 
którą wychować podjął się zasobny wujek 
bardzo niesforna: Jedno wciąż drugie okłada, 
za włosy ciągnie, tarmosi, psem szczuje. 
:Każde, chcąc się spodobać cnemu wychf:lwawe-y, 
którego gusty podpatrzyły w lot -
na wyścigi zabawia sIę w Opi'8WCę: 
schwytany wróbeł, zajączek czy kot 
ginął zwykle rozdarty na ćwierci, 
nim mógł pojąć, dlaczego spadł nań wyrM: ~łerel 
Pewnego razu wuj, skądinąd sknera, 
dzieciakom ciastko kupił w przystępie lttNneru-; 
te nuż je sobie wydzierać, 
nuż rozdrapywać z pasją głodomorów! 
Lecą kosmyki włosów, krew J peHcltków broczy, 
jeden brzdąc w ogniu walkI postradał raJttI,zy -
lecz cóż tam cześć:' bój tutaj o przysmak sI, łeG:<Zy! 
Niech cel uświęca środki - i łaiodzt guzy! 
Pisk, wrzask nieopisany, kł:ębow isko dal... 
Tymczasem wujek, w miękki zagłęblOllY fotel. 
czy tal dziennik - I w duchu do siebie się śmlal, 
bo obrót spraw zwiastował handlowe obraty. 
Liczy! zysk, więc nie słysza·l nawet m-!odycb 

. Hunów ... 
Nagle but jakiś, zmyliwszy snać lot, 
w nos go ugodził jak grot. 
Wuj się 'zerwał - i wrzasnął: 
"Do kroćset piorunó",r m 
Co się tutaj wyrabia?! Dawać zaraz tort! 
n'raz wszyscy do kąta! A ty chodź, Ronra.ku ... 
Widzę, ledwo-ś opędził się od tych psIch sfor, 
mój najmilszy, którego mam po bracie w sp;.\dku! 
Zjedz, proszę: jesteś głupi, ale wojowniczy". 
---- .,.-- -------
Azali" wiecie, kogo bajka ta dotyczy? 
Ten wujek - to Wul Sam, 
a dzieci - atlantydów kram. 

Pracowni!, zle«'ni mleka Piotr R zqsa w Zarębkach nie ; [1// -

placa chlopom za dos lOrc zonr> mleko. (Tak np. iest z T. 
Jadachem). 

Nie wierzyłem, że z mleka można robić ubranie. Ale jak 
ujrzałem w niedz i e lę Rząsę w nowym garnitur:le - to już 
wiem, jak się z m,l.el\a wykonuje ubranie. 

dostało z Ameryki 
cie - Korczak podał mi adres 
magazynu, w którym będę 
mógł kupić różne używane czę 
ści garderoby. 

. Draper Jakoś nie podzielal 
nieboSiężnej radości Korczaka. 
Ale spyta!: "Niech mi pan po
wie, mister Korczak, jak dłu
go pan pracuje w zawodZie 
ekonomisty?" 

- 11 lat. 

- I jeszcze pan nie wie po 
co ta cała historia z tymi ciu
chami wysyłanymi do Polski i 
innych krajów? Co kryje się za 
"łaskawością" Bumstona? 

- ??? 

- To ja panu powiem. Po
wiem panu iłe Bumston i je
go mocodowacy - wła3cicie-

. Ie banków na Wall Street za
rabiają na wysyłaniu ciuchów: 
Bumston wylał na bruk Co
saca. Teraz pan będzie dodat
kowo f0bi! jego pracę, ałe za 
połowę dawnej pensji Cosaca. 
Druga polowa zostanie Bum
stonowi w kieszeni. Ma pan 
pierwszą korzyść. Oczywiście 
BUffi5tOPl3. 

Część zarobionych dodatko
wo pieniędzy zostawi pan d la 
siebie, a część obróci pan na 
kupno fatalaszków, przezna
czonych do wysyłki. Zarobi na 
tym handlarz i fabrykant, bo 
b~dzie większy ruch w inler!'
sie. A ruch w interesie to u 
nlU, w czasach pachnących kry 
zysem. bardzo waźna rzecz. W 
ten sposób ma pan drugą ko
rzyść Bumstona jego Pil-

. nów. 

JM-t jeU-(ltlf trzecia Ich ko-

rzyść. Te ciuchy, to reklama na 
szego "amerykańskiego stylu 
życia". One mają mówić o tym 
jak to u nas jest dobrze. Dla
tego tak Bumstonowi, który 
ma Jakieś chody w FBI załe
ży na wysyłce tych ciuchów, 
ale jak u nas naprawdę się ży
je, najłepiej mógłby powie
dzieć Cosac I setki tysięcy bez
robotnych - kończył z gory
czą Draper. 

Korczakowa radość zado-
wolenie jakoś zbladły, przyga
sły. Mimo to za parę dni wi
dziano go w Wielkim magazy· 
nie używanych rzeczy, gdzie za 
wzięcie grzebał wśród ziell)
nych krawatów w czerwon'l' 
żółte krokodyle, ska rpetek z 
wyhaftowanym napisem: "Pij 
CQC8 - coła" itp. itp. 

• • 
Gdy Walenty Korczak wrócił 

z pola do domu, z·aslał pełną 
izbę kobiet, radzących nad slo· 
łem zasłanym "darami". z A
meryki. Zbliżył się do tej gó
ry szma tek, popatrzył. wresz
cie wyciągnął jakiś przedmiot 
Był to balowy damski pantofe
lek z różowego materiału, a 
n'a wierzchu wyrnn lował Ido~ 

srebrny tapczan z dwoma fio
letowymi palmami i ... przycze
pi! spory dzwoneczek. Korcza l{ 

podumał, pokiwał nad buci
kiem głową i uśmiechając si<; 
pod wąsem mruknął: "Trzeba I 
będzie Jankowi dó Ameryki na· 
pisać, że najwięcej się z jeg0 I 
paczki ucieszyło cielę od !il
ciatej, bośmy mu ten bucik za
miast dzwonka na szyi powie-
sili"_ Es 

ma zaszczyt zaprr.unto
wać, ku pouczeniu innycil 
komiletów radiowęzło
wych, nadzwyczaj'lą po
gawędkę, jedną ze stalc 
wyglaszanych przez radio 
węzeł w Sanowagu. Ty tul 
lej po.{!adanki brzmi: 

Znaczenie 
\l,; ychowania fizycznego 

dla człowieka 
Udzial w mej bierze nieznany au lor. 
Załoga - jako sluchacze. ... 
Czlowiek bardziej nerwowy, mz inni. 

Ht 38 ·(l8ry ... 

AKT I. 
Hallo, hallo. tu radiowęzel w Sanocvagu. Nadajenl/f aklrl" 

alną pogadankę dla naszej załogi p. t.: "Znaczenie wycIlO" 
lilJania fizycznego dla czlowieka". 

INNY GŁOS: Istotą wychowania w ogóle jest proces przy" 
gotowania mł')dego pokolenia do pelneRo, samodzielnego. zy" 
cia. Wywodzi się on genetycznie z głęboko zakorzenwnel w 
naszej naturze uczuciowej trosep, o potomstwo ... 

\'(ISROD ZAŁOGI: Co to znaczy, o co chodzi? 
CZŁOWIEK NER\'(IOWY: Wladziu spokojnie, trzymaj się··· 
GŁOS; Człowiek jest istotą towarzy,ską. Dlat~go ~!O:li:!Josł 

wyzyskania jego wielu dyspozycji zalezy od m?zllwosc, wSiJo{
życia z ludźmi. \'(Iobec tego środowisko, w ktorym wycho:;;u!~ 
się człowiek jest nieodzownym tłem dla normalnego rozwoJiI 
człowieka. , J 

WSROD ZAŁOGI: Ten autor chyba nie miał normalnego 
tła! , 
CZŁO\fllEK NERWOWY: Wlqdziu cicho, nie daj się ... 

cierp spokojnie! . . 
GLOS: Nie zapominajmy, że przedmiotem wych~wama le~t 

człowiek. którego nie da się rozparcelować, gdyz wszysllue 
jego sldadniki dopiero wiążą się I tworzą jedną calosć ... 

WSROD ZAŁOGI: Autor nie tworzy jednej calości! 
CZLO\'(IIEK NERW'OWY: \Wladziu spokcjnie, nie daj się 

rozparcelować! . _ 
GtOS. Czlowiek posiada wrodzoną, popędową komecznosć 

przejawienia energii ruchowej... Wychowanie fizyczneSW!fm 
ruchowym charakterem odpowiada idealnie owym ruchowym 
popędom. l est jak gdyby najwla,~ciwszą formą ich przejawiu
nia" formą nieodzowną, gdyż możłiwość przejawiania. tych. 
wrodzonych popędów jest warunkiem normalnego rozwu/I! ... 

WSROD. ZAŁOGI: Autor nie przejawial wrodzonych p·)pę
dów, dlatego też nie normalnie się rozwinął..· 
CZŁOWIEK NERWOWY: 000,. mordują tępym nożpm .. 
GŁOS' f!igiena i medycyna daje organizmowi swymr osią

gnięciami i metodami bierną obronę przed wpi'lwami środo" 
wiska zewnętrznego. Zaś wychowanie fizyc.me obronę cZ/jnną. 

WSROD ZAŁOGI: Czy nie warto ~astos(Jwać obrony c~n-
nej wobec tego rodzaju audycji?! . 
CZŁO\VIEK NERWOWY: Władziu wiem /lit strzymasz -

lo już niemal kres! 
Gł.OS: Każdy czlowiek przejawia konieczność ruchor;.'ą··· 
CZŁOWIEK NERrOWY: Wladziu przejaw konie(zno$~ fil· 

chowq... , 
(Przejawia demolując głośnik radiowę.:la i pada /la ziemi, 

wyczerpany nerwowo). 
WSROD ZAŁOGI: Władzio nie wytrzymał - padł w walce 

:l bzdurą i nonsensem. Idźmy do radiowęzla (Idą po Clyl1f 
wołają) Alttor, autor, daif.·ać go tu! 

KIEROWNIK RAD/OWEjztA: O co chodzi? 
ZAŁOGA.- Dawać autora tej bzdurnej pOt2 adanki' 
KIEROWNIK: Niestety, aulor wyjechal na leczeni~.. C()~ 

z głową wiecie ... Al~ idźcie do Rady Zaklado;;)('j - ona zaak
c8ptowała tę pogadankę· 

K.urtyn'! 
(zrezygno-:tlana opad,? bezlitośnie) 

Teściową zlUlllanowałe ... selHe
t .... zem, babkę a-robUem laeorallt 
ką, żonę wysunąłem na zańę-p

cę, córka już dawno p,aclIje w 
przed.lębiorstwle, a ItHlle "nowu 
wymYŚlają, te Iłle awruasuJę ko-

ODPRYSKI 

~Iet, (r;:rokodyl) 

IMark Twain w al,gdlcie 
NA PRZYJI,:CIU 

Nieżyjqcy już, 5Ia\\ny Z~ 
swego ciętego dowcipu, po
"tępowy piSarz ameryka11sk; 
Mark Twain był raz gosdel1l 
na przyjęciu, na ktarym był 
rciwll ież pewien krół naitowy. 
\V trakcte rozmowy Twain o' 
powiedziQ I tak za baw ną a ne
gdotę, że śmiano się do łez. 

- To jest coś nadzwyczaj
nego - wykrztusi I przerywa· 
nym glosem luól ~aitowy, wy;· 
mując z kieszeni , chusteczkę· 
by otrzeć łzy. - Nic podobne
go w życiu nie słyszałem. 

OhOl odpo\Viedzi~1 
Tv. ain - w te1 chwili dzielc' 
się jeszcze coś bardziej niesły· 
chanego - król nailowy się g,' 
ręką do własnej kieszeni. 

KRAWAty 
Kto to jest ów jegomość 

- zapytał na przyjęciu Mark 
Twain swego sąsiada - któ' 
ry tak się chełpi tym, że jego 
krawat kosztował 25 dolarów' 

- To niejaki N. 7,robił rn~' 
j ą tek na plantacjach w In 
diach. O, to wł aścici e l, który 
potrafi wvżyłować swoich r·j 
ootników do -ostatniego kil!!. 

- Dziwna rzecz - powia (Ll 
na to Twain - że u nas ' \\' 
Stanach Zjednoczonych naj\\'\! 
kwintniE'.i sze krawaty nosza lu 
ozie, którym pasowa łby 'ba r 
dziej zwykJy stryczek. 

W ROLl HM"jLET A 
Gdy s{yn

ny żongłer Ra 
setlli wystę
powa! na 

scenach ~ka-
baretowych 

USA p .~wjen 
d!lrektor te
atru w Chi
cago zwrócil 

się doń z propo-zycją. 
- Czy nie zechcialb!f !!nll 

l,' mnie -;Q."ISląpić w rolt l1am
leta, mr. Rasetlli? 

- Jakto Hamleta? 
- Tak, obmyśliłem dla pa-

na znakomity numer popi,o
;vy. W czasie monologu wd
mie pan d:J ręki zamiast d;cu 
lrupich czaszek - dziesięć i 
będzie pan nimi żonglo"·.'l/_ 

TYTULIKI 

,,1(/11 l.lm· 
dllnu", "Du
siciel lon-
d!lński", 

"Lilly z ną
Ulega klu
bu", ,,'J.'llko-
lejeni 'lu-
dzie", "Hie
ny uodztl:~ 

' I//u", "Sm/erlelna pul-lpka" , 
. Będziesz ;-.111 ies.zcze 1'.l5 mi
fiU!" "Demoniczna . 'Vi/ość" 
.. Pod . czerwoną lat:łrni ą. '. 
" Terror w Colorado", "SIa/l7.
dal Ci' . Parljżu" "Pełzająca .In; 
cizna" - oto tylko k ;.'!;,II '·.I7.· 
<cil'. z lyluł6w filmó;;J iJI-' II,~ ,~ '; " 
Ilanyclt w ciągu je.4.!!!.io ty 

godnia w kinach zac!todnier;:o 
Berlina. Doprawdy - kina te 
są najlepszą szkolą zbroJni 
dla chuliganów z BD]. 

TESTAMENT 

stamenl: 

W mleśc !e 
Riuersic!e ;.:J 

Kalifornii 
Jbywatel lam 
tejszy lerom 
Stealman po 
pelnil somo
bójstwó i po 
zostaiJI.:il ,;0 

sobie laki le-

- Wszystko co posiadalem 
przeznaczam tym, któr/fnl t9go 
potrzeba. Mó; domek zapisuję 
matce, mO;IJ dusz/! .q,meryka"
skim dziewczętom, ciało pro: 
sektorium, a mózg naszemu 
gubernatorowi. 

IWtNICE 

tu_ Co na to 
rykanie? 

Rozmawia 
dwu Niem
ców. 

Wiesz. ił 
koszta oku-
pacyjn'! iii! 

NRD !fl!lno
szą t IJ lka li 
procent ca
łego lmdie

Adenauer i Ame· 

- Oni się postarają o pofo i) 
Ile liczby 

- lakto? 
- Ano, że caly budżp! b::ri-

.ski będzie w!lnosił .5 prpcent 
kOlil.4ów okupacyjnych. 

MCCARTJ-lY 

rosem. 

W l(LL1UE 
McCarlll!J 

po calod. z;('/! 
'lei "ro/lOcie" 

przyjechał 
dó klu/m. a
ryy wypal;.z,.d. 
J eden z ie; 
go znajo

mych CZr Si U' 

je go papie-

- O dziękuję, caly dz!ell 
palilem - odpowiada MeCar
tlly. 

- Cygara czy papierosy? 
. - Ni-e, ksią·żki. 

O FESTIWALU WENECf<.'TM 

Rzado,,'e 
radio (ranw
skie nada/.J 
dluższą Ili/

dycję, 'Jpm
cowaną prz."! 
trzech II.! ill!! 
ków, po,~~' :ię 
coną iego
rOCZnem!1 ,~e 

stiwalo:;'i Filll!oc~emu 'i' \i ie 
necji. Kry t Y Cif ci nie WSfJo llw .e 
li ani s/oif.'em o najl!'p:;ZIIJ.'11 
filmach radzieckich, pr,lsllici'. 
czechoslowackich i wę:.;i,'r
skich, które zdobyły sobie na; 
większe uznanie niezależm j 
krytyki i publiczno,;ci. lf n:ia 
zku z tym re; kołach filmou:Jych 
Paryża pytają. 

- l ak rządowe radio J ra'l
rltskie uczciło najlepsze filmIl 
Festiwalu Weneckiego? 

- Minutą milczenia. 
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